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S p r a w y  p o l s k i e .  ■
S b a c j e  n i e m i e c k i e  o g r a n i c z a j ą  s i ę - d o  k r ó t k i c h  

w z m ia n o k  w s p r a w a c h  p o l s k i c h  ; n i e k t ó r e  s t a c j e  p o w t a ­
r z a j ą  j e s z c z e  z n a n e  k o m e n t a r z e  do s p r a w  f e d e r a c j i  
w s c h o d n i o - e u r o p e j s k i e j .

S o raw y  o g ó l n o .
T o n  i  m a t e r i a ł  p r o p a g a n d y  w ł o s k i e j  n a  z a g r a n i ­

c ę  z d a j o  s i ę  ś w i a d c z y ć  o t e rn ,  żo a p a r a t  p r o p a g a n d o w y  
w ł o s k i  p r z e s z e d ł  nowy p r o c e s  " G - l o i c h s c h a l t u n g  . S o w ie ­
t y  n a d a ł y  d ł u g ą  r o z p r a v / ę  n a  t e m a t  u k a r a n i a  w i n n y c h  i  
r o z p r a w a  b a  z a c z e r p n i ę t a  j o s t  z c z a e p p i s m a  "W ojna  a  
k l a s a  p r a c u j ą c a " .

I .

D o t y c z ą c e  P o l s k i .

ALLOUIS, po  n i e m i e c k u ,  D - t . B . B . C . ,  2 6 . V I I I . g . l 6 . 0 0 .
Ak'c'ja T'pomocy  l e t n i e j  N i o m i o c k i o j  L i g i  .D z io w c z ą t  

w Vtf a r  t h o  l a n d z i e  z o s t a ł a  u k o ń c z o n a .  W r o k u '  b i o ż ą c y r i  p r z e s z ł o  
4 . 0 0 0  d z i e w c z ą t  p o m a g a ł o  po  w s i a c h  W a r t h e g a u u  p r z y  ż n i w a c h .  
O k o ło  1 .0 0 0  d z i o w c z ą t  z g ł o s i ł o  s i ę  o c h o t n i c z o  c e l o m  k o n t y ­
n u o w a n i a  t e j  p r a c y .

ZEESENj po  n i e m i e c k u ,  D - t . B . B . C . ,  2 6 . V T I I .  g . 1 0 . 3 0 . -
Z P o z n a n i a  : n a  z e b r a n i u  i n a u g u r a c y j n y m  I z b y  H a n d l o ­

w e j  W a r t h o l a n d u  o ś w i a d c z o n o ,  ż e  nowy G-au R z e s z y  s t a n ą ł  n a  c z o ­
l e  w s z y s t k i c h  n i e m i e c k i c h  z i e m ,  j e ż e l i  c h o d z i  o p r o d u k c j ę  
ż y w n o ś c i ,  p r z e l i c z o n ą  n a  g ło w ę  l u d n o ś c i .  O s i ą g n i ę c i o  t o  
z a w d z i ę c z a ć  n a l e ż y  s z y b k i e m u  r o z w o j o w i  o ś r o d k ó w  p r o d u k c y j n y c h .

KALUNDBORG, po d u ń s k u ,  D - t . B . B . C . ,  2 6 . V I I I . g . l 8 . 0 0 ._
W sw ym  “" p r z e g l ą d z i e  św ia tow ym "  p o ś w i ę c a  p r o f .& u d m u n d  

H a t t  k i l k a  s ł ó w  sprawom p o l s k i m .  Mówi o n  m . i n n . :  " W ą t p l i w e  
j e s t ,  c z y  k r a j e  w s c h o d n i e j  E u r o p y  mogą  z y s k a ć - n a  o p o r z e  wo­
b e c  N iem ców.  Lo c żj g d yby  k r a j e  t e  m i a ł y  s i ę  o p r z e ć  w s p ó ł p r a c y  
z N ie m c a m i ,  z o s t a ł y b y  p o c h ł o n i ę t o  w c a ł o ś c i  p r z e z  a n g l o ­
s a s k i  p o r z ą d o k  ś w i a t a .  / N a s t ę p u j e  p o w o ł a n i e  s i ę  n a  r ó ż n o  
ź r ó d ł a ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  w y g n a ń c z y  r z ą d  p o l s k i  j o s t  a n t y ­
r o s y j s k i ,  p o d c z a s  gd y  r z ą d  c z e s k i  w y r a ź h i o  s k ł a n i a ^ s i ę  k u  
R o s j i .  P o l a c y  i  C z e s i  w z a j o m n i o  s i ę  n i c ^ z n o s z ą .  ^ R o s j a n i e  ^po­
p i e  r a j ą  j o d e n  z ru c h ó w  p a r t y z a n c k i c h  J u g o s ł a w j i  a  B r y t y j c z y c y  
d r u g i / . "  ,-ć:. „
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BRATYSŁiWAs po słowacku, D«toB.B-.C*, 26.VIII.g»21«00.
Mini's1orsTwo komunikacji i prac publicznych ogłasza : 

z dniom 1-go września-1943 r. wznowiona, zostajo służba pocz­
towa przokazów pieniężnych do Gon.Gub* Maksymalną sumą,! któ­
rą można będzio przokazac,jest'kwota R.M. 400<> Przekazy w 
wys* do R.M* 100 przyjmowano są boz zozwolonia Słowackiego  ̂
Banku Narodowego, który udzielać będzio spocjalnych zozwolon 
na pr z okazy przekraczające tę granicę. Przekazy- z Gon*Gub* 
do Słowacji ograniczono są sumą 200 koron słowackich.

TRANSQCEAN, po angielsku, D-t.B.B.C., 26.VIII,g*10.45
Z Londfnu ; Rosjanie żądają^prawa współpracy w kształ 

towaniu powojennej Europy, co podkreślono było w artykule  ̂
nowego czasopisma sowieckiogo komisarjatu dla spraw zagranicz­
nych, "Wojna a. klasa pracująca". Czasopismo to uważane było 
przez ambasado rosyjską w Londynie za tak ważno, ż,o włąc z ono 
zd-stało do tygodniowego biuletynu- ambasady o Czasopismo to 
oświadczyło, żo- Związek Sowiecki-przociwny będzio stworzeniu 
federacji ouropojskioj lub podziałowi- kontynentu europejskie­
go na grupy narodowościowo. /Następują znano detale/? Arty­
kuł zwraca sio szczogólnio. przeciwko planom utworzenia gru­
py narodów wschodnio—europejskich o ludności, liczą'co-ĵ „
125 milionów* Plan ton propagowany był przez Polskę i innych 
wrogów Związku Sowieckiego' « kończy artykuł.

RZYM, po angielsku, D~toB0B«o0, 26.VIII. godz.13.00.
W 'fógadance o "prawdziwymi nastawieniu Rosji wobec 

religji"” omawia się oportunizm Sowiotów w sprawie religji* 
Istotno nastawienie'. Rosji - -tak- twierdzi rozgłośnia - ilu­
strowano jost zachowaniom się bolszowikov/ w krajach przez 
nich okupowanych. "W-Hiszpan j i/. Polsce, państwach bałtyckich 
i Besarabji. zamordowano tysiące ludzi, zniszczono setki £cos- 
ciołów i z b u r z o n o  moc '.instytucji religijnych. We wszystkich 
terytoriach okupowanych przez... Sowiety otworzono natychmiast 
kaffipanjo antyroligijno**?. /Przykłady okrucieństw antyroligij— 
nych sowieckich na Litwie i w Polsce/.

. II-O 
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NBBS, po "angielsku, D-t.B.B.C-* : 26-.VIII. g o20„30. 
.‘ferowm* cy ruchu wolno-włoskiego w St0 Z jednoczonych 

raz jeszcze wypowiedzieli się przeciwko uozie bezwarunkowej 
kapitulacji i rozpowszechniają obecnie ulotkę, w której ro­
bią aluzję do wczorajszej audycji z Algieru, w której naród 
włoski proszony jest nisśozonio'-.Swych linji ko łojowych. Ulot- 

•- - ka ta zawiera nad powyższą treścią następujące oświadczenie 
w czerwonym druku : "Sprzymierzeni mogliby równie dobrze- 
zrzucać na Włochy sztylety, opatrując jo w instrukcje, jak 
ludność ma podciąć sobie nimi gardła"o *

Radiostacja komitetu Wolnych Niemiec, funkcjonująca 
od niedawna w Moskwie,jost wyraźnie antykapitalistyczna.
W jednej z bardzo ciekawych audycji powiedziano, żo. Komitot^ 
posiada połno poparcie Sowie.tów i opierać się będzie wszelkim 
próbom niszczenia lub rozczłonkowania Niemiec po wojnioo
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Oświadczonio to ma widocznie na calu pokrzyżować colo 
wojny aliantów.

LAHTI, po rosyjsku, 26.VIII,, godz.21.40. D-t.B.B.C.
Od lat propaganda sowio cka ataku jo faszyzm-. 

Przypuszczać nalożołoby więc, żo po obaloniu Mussoliniego 
bolszewicy złożą życzonia narodowi włoskiomu, locz nic 
podobnego^ Propaganda sowiecka wyraziła radość z okazji 
obalonia Mussoliniogo, locz radość ‘jedyni o. z punktu widz or 
nia militarnego• /Cytujo się zdania z mowy Churchilla/. 
Churchill powitał "obalonio dyktatury, opartoj na tajnoj 
policji"."Locz każdy wyraz w jego oświadczaniu mógłby 
być oskarżaniam, skierowanym pod adresom rożimu Stalina'.
Tak więc znacząco milczonio Moskwy było nio bez powodu - 
wszystko, co wydafzył-o się wo Włeszoch, mogłoby się wydarzyć 
w Związku Sowioclcim^ a'naród wyległby w Moskwio na ulico, 
składając sobio na wzujom życzonia z powodu upadku naj- ■ 
czarniojszogo okrośu dziojów rosyjskich i Churchill nato­
miast opisywałby rożim Stalina w barwach joszczo cionnioj- 
szych niż rożim Mussoliniogo i Stalin wiodział^o tom i^zdał 
sobio sprawę, żo nio możo się chełpić głębokością swoj 
przyjaźni z Roosovoltom i Churchillom. Wzajomna podejrzli­
wość przybiorą na siło. "tflllcA-A8®'_Godz.14.15.

l)wio gaz o ty fińskio komentują mianowanie Himmlera 
na stanowisko ministra spraw 'wowngt-rznych i stwierdzają, 
żo jost to rozwój wypadków odwrotny do rozwoju, jaki miał 
miojsco wo'Włoszoch. Nowo stanowisko Himmlora" oznacza, żo 
part ja N.S., a w szczogólności joj siły zbrojno, zacieśni­
ły swą władzo w sytuacji krytycznoj.

FREE INDIA, w języku hindustani, D-t.B.B.C.,- - 27.VIII.g.16.00.
Ministor połnomocny ZSSR przy wygnańczych rzędach 

ouropojskich w Londynio-przenosi swo poselstwo z Londynu 
do Algieru, aby dać wyraz niezadowoleniu sowiockiomu 
z rzędó w brytyjskiego i Wygnańczych. Bonośz, prezydent 
CaochoSłowaków^nio otrzymał ZGBWolonia od rządu brytyjskie­
go na wyjazd do Rosji. Anglo-Amory kanio nazywają rzędy 
to rzędami niezawisłymi, locz nio zozwalają na żadno 
własno docygjo. Bonosz wysunę,!-myśl, aby rządy wygnańczo 
Europy wschodnioj i południowo-wschodnioj przeniosły się 
do Moskwy, locz to było oczywiście nio po myśli Brytyjczy­
ków;. •

RZYM_,_ po włosku, D-t oB.B.C., 26. VIII. g.06.15.
hondyiiski korespondent 11 Aftonbladot" stwierdza, 

żo główną trudnością w zorganizowaniu konforoncji między 
Anglią, Amoryką a Sowietami jost nioóhęć Stalina, który - 
nio chciałby się angażować.'Gdyby Zgodził'- " się był na 
spot^Hcanio, zmuszony by był do wypowiedzenia się w ton ̂ 
czy inny sposób w najbardziej pilnych sprawach atrafeogji 
sprzymierzonych. Korespondent przytacza głosy kół politycz­
nych w Angljl i powiada, żo Stalin ryzykowałby stworzenie 
wewnętrznych konfliktów w Rosji, gdzio nio wszyscy apro­
bują związania z Anglo-Amerykanami.



Dnia 26 .VIII. godzil.05.
BoTśzowicTca FoTorancja religijna - to jodynie chWi- 

Iowa stratogja, /Pogadanka zav/.iona podobno oloirionty* jak 
podano w audycji o godz. 13.00 - por. w I/. Pogadanka koń­
czy się jak następuje : 11 Nawot jożoli Stalin nio jost ucao- ■ 
stnikiom konforoncji w Quoboc, wio dobrżo, żo Roosovolt 
i Churchill prowadzić będą nadal tę sarną politykę. Propaganda 
londyńska dowodzi, żo nic sio nio zmioniło- : Anglo-Sasi wciąż 
3 o s z czg stawiają na ' czorwonogo konia" j Stalin zaś siodzi 
na nim, locz jogo colom jost hegemonia w Europie.

MOSKWA,, po angielsku, D-t.B.B.C,, 26.VIII. g.21.00.
Artykuł prof.Trainina w "Wojna a klasa pracująca"

P . - gostac pociągnięty do odpowiodzialności za o k r u - ■
cionstwa faszystów?' .-autor stwierdza, żo- sprawa ta potrakto- ’ 
waną być musi w świetle prawą międzynarodowego oraz prawa 
sowiockiego. Nałoży uznać po piorwszo, żo państwo, możo i musi 
ponosić odpowiodzialność polityczną, a więc za pomocą rozbro­
jenia napastniłca, jak również odpowiodzialność materialną 
a więc przoz odszkodowania za szkody v;ojonno. Locz uznać 
nalozy rovmioż? żo państwo nio możo.ponosić odpowiodzialności 
kryminalnoj »jvG oko lwio k mówi o 'odpowiodzialności Niomioc 
i-narodu nipmiockiogo za tę wojnę-i za zbrodnio hord hitlo- 
rowskich, myśli oczywiście o odpowiodzialności moralnoi. 
politycznej i^matorialnoj. W ' sprawie toj odpowiodzialności 
nio nasuwają^ się toż żadne. wą,t'pliwości. Locz sprawa odpó* 
wiodzialnosci narodu niomiockiogo nio daję się okroślić 
w swio tlo.prawa karnogo. .-Artykuł w dalszym, ciągu omawia 
sprawę winy. i dochodzi do wniosku, żo odpov/iodzialni są poza 
Hitlorom jogo ministrowio, dowództwo armji, gauloitorzy i Ich 
pomocnicy, ̂ Locz klika hitlerowska- wspomagana była przoz 
magnatów finansowych i przemysłowych, woboc czogo nasuwa 
się pytanie, czy i o n i ■ są współwinni hitlorow.skich zbrodni.
Au or dochodzi do wniosku, żo ponosić oni muszą w równym 
stopniu odpowiodzialność. .- . .

Lgc2 istnie ją, ̂ zdaniom autora/joszczo %irino jednostki, 
• zl?r°dnif CJ100 n f° nosząco tytułów i nio posiadająco żadnych oficjalnych stanov/isk. Są to ci, którzy eksploatowali 

pracę przymusową, wy ewakuowany eh wbrow woli osób. cywilnych 
oraz ci, którzy objęli majątek skradziony lub splądrowany na 
ziomiach okupowanych. /Następuje nawiązanio do słów Mołotowa 
z jogo noty z 11-go mają 1943r., poczym autor kończy stwior- 
dzoniom, zo wszyscy winni i współwinni nio u j d ą .zasłużonoj 
Kary/. ^bliot h?-.
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